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O O M M z n O A , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe . przemysłowe 

rolnicze itp.
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2® o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
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Ł  ! s 1 y
nitfrankowme nieprtyjmują etę, wyjąwszy od stałych lnb 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

i i r a i i ó w  1 1  l i s t o p u d r . .
W  wczorajszym numerze pisma naszego poda

liśmy jak najwierniejszy przekład manifestu 
Cesarza W szech Rossyi z dziennika K reuzzei-  
tuny. Snąć otrzymały go najprzód dzienniki ber
lińskie, a z nich gazeta K rzyżo w a , któ;a naj
później w dzień wychodzi i z najwcześniejszy da
ty dostaje nam się w ręce, sama jedna ważny 
ten dokument podać nam zdołała. Zapewne dziś 
jutro przyniosy go nam dzienniki warszawskie 
w urzędowym tekście, który w tak ważnym ak
cie sam jeden tylko powagę rniec może, i nieo- 
mieszkamy go wtedy na tern miejscu po
wtórzyć.

Tymczasem ukazanie się manifestu zakończy 
przynajmniej ciygłe spory dziennikarskie o jego 
istnieniu i treści. C o  do pierwszego, to jest co do 
istnienia, różne mogły być domysły, przez wzglyd 
na okoliczności polityczne jakie całej sprawie to
warzyszy, a które sy tak niezwykłe, że w chwili 
otworzenia kampanii, dzienniki wzmiankujy o czte
rech notach, usiłujycych ciygłe jeszcze spór za
łatwić na drodze pokoju. M o ż n a  więc było mieć 
wątpliwość, kiedy podobać się będzie Cesarzowi 
W szech Rossyi oznajmić ludowi swemu, że woj
nę rozpoczył. Lecz co do treści pojyć trudno 
aby omylić się można było na drugiej premissie 
tam, gdzie pierwsza tak jasno i wyraźnie posta
wiony była , jak w pierwszym manifeście cesar
sk im  z  dn ia  526go czerwca. To też m an ifest dru
gi jest scisłem tylko następstwem p ie rw sz e g o , a  
tak jak koniec p e rw s z e g o  p o z w a la ł  p rz e w id y w a ć  
wojnę, mówiyc: „ a  jeżeli upór i zaślepienie ze-  
chcy iżby się stało inaczej, wtedy wezwawszy 
Boga w pomoc, jemu pozostawimy rozstrzygnie- 
nie sporu naszego, i z pełny nadziejy we wszech
mocnej prawicy, pójdziemy naprzód— za wiarę pra- 
wosławnyw—; tak dzisiaj, czytamy w manifeście

CIĘŚĆ LTTERlCKO-ABTrmmi
KILKA RYSÓW I PAMIĄTEK.

M a Z O W S Z C .  (Dokończenie).
Panowanie Sasów dla Warszawy jest pamiętnóm. Au

gust II. był jój nieprzyjacielem. Konfederacya Warszaw
ska wspierała Leszczyńskiego; August II. myślał tylko o 
Wzbogaceniu swej stolicy. Wojna o Inflanty samowolnie 
rozpoczęła i wojskiem saskióm kraj wzdłuż i wszerz zni
szczyła. Zupełnie inaczó' z Augustem III.; człowiek ten 
w gruncie duszy swój był pobożnym, prawym i wzorem 
cnót życia domowego. Miłości rzadkiój w małżeństwie i 
wierności dawBł przez życie całe dowody; ojciec kilkor
ga dzieci, które miłował serdecznie; cichy, spokojny, 
Władzy swój nienadużywający, na miłych tylko rozryw
kach zabaw łowieckich poprzestał. Czasy Augusta Illgo 
były najszczęśliwsze. Wojny, g łodu, pomoru przez 30 
lat nie było. Nawet zaporoskie i hajdamackie na prywa
tne domy napady udały. Zewnątrz żadnój napaści, we
wnątrz żsdnój domowej kłótni i sporu. Naród nieubie- 
gał się o pierwsze z królewskim majestatom, władzy mu 
niezazdrościł; król praw kardynalnych nienadwerężał; po
datków żadnych niebyło; żołnierz ledwie jaki do straży 
był tylko patrzebnym. Urodzaje były bez przerwy naj
obfitsze; wszystkie zagraniczne produkta z największą ła 
twością do kraju przychodziły. Z a  króla Sasa popu
szcza j p a sa — obcasa. Kmiecie też szczęśliwi; r.iewy- 
płakała oczu matka, bo do wojska nie szedł synek; 1st 
30 już drągal, jeszcze stał przy cielętach. Na ulicy gdy 
*fiświszcze tain fujara, na bok dziec i— biało brodę wów
czas starce idą w taniec. Tętni ziemia od hołubcówl Ci 
lodzie, co dziś starzy, wówczas jakby dziatwa z nieśmia
łością na swych ojców poglądają; wszystkie stany uży-

z 2go listopada słowa cesarskie „jesteśmy nio- 
I cno przekonani, że wierni poddani nasi poJtyc/ty 

z Nami swoje g ‘>*tyce wodły do Pana Zastępów, 
ażeby Jego prawica Pobłogosławiła oręż pod
niesiony przez nas za sprawę święty i sprawie
dliwy która pomiędzy naszymi i prawowieruemi 
przodkami znajdywała zawsze żarliwych obroń- 

a tu . iest. iak  -c_.

zawiódł „oczekiwania44 cesarskie. Jak w pierw
szym tak w drugim sprawa Wschodnia ukazuje 
się jako sprawa religijna a nie polityczna, aprzy- 
najmniej pierwsza cecha jest w nich wyraźniejsza.

Musimy tu uczynić wzmiankę; że właśnie tego 
samego wieczora kiedy nas doszedł manifest Ce
sarza W szech Rossyi, zachodnie dzienniki a mia
nowicie Constitutionnel przyniósł artykuł, o któ
rym wspomina także i korespondent nasz parys
ki, artykuł, którego konkluzya żyda: „aby R o- 
sya jeżeli chce być konsekwentny, kazała w tej 
chwili cofnyć się swym wojskom dobrow oln ie  
z Księstw Naddunajskich44. Czyliż niemamy słu 
szności mówić, że sprawa Wschodnia ma tę 
w łasność, iż główne jej czynniki sy nieznane? 
Do jakiegoż bowiem punktu posuuyć trzeba tę 
nieznajomość, aby coś p tltibuego jak  przytoczo
ny frazes znalazł się pod piorein głównego re
d a k to ra  p ó łu rz ę d o w e g o  o r g a n u ! I*. Ainedee de
Cesena re d a k to r  g łó w n y  ( ionstitutionncia  j e s t  p o d 
p isa n y  pod rz e c z o m  m a r ty k u łe m . A r ty k u ł  z ro 
bił wrażenie, a zatem wielka część Paryża, 
podzielajak się zdaje opinie w sprawie Wschodniej 
sz. redaktora!
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Otóż jeszcze jedna dosyć szczególna skazówka 
owego dziwnego i nieprzewidzianego toku i oko-

Iiczności towarzyszycych sprawie wschodniej. Jak
by w dalszym ciygu uroczystości przysięgi który 
opisy wahsrny wczoraj , przynosi nam Journal de 
Constantinople długi i bardzo szczegółow y opis 
rewii i musztr odbytych pod Szumly. Nie pozwala 
nam miejsce powtarzać artykułu, jakkolwiek wy
znajemy, że rewie z ogniem przedstawiajyce bi
tw ę, w chwili w łaśnie, gdy wojna została wy
powiedziany i nieprzyjaciel o mil 10 stoi na le
wym brzegu Dunaju, odbywane przez Turków, 
były dla nas zupełny niespodzianky. A  jednak 
według opisów nie brakło tam niczego. Sztab 
marszałka  Omera Paszy, bo inaczej nienazywajy 
go dzienniki tureckie, i sztab jenerała Prima (hr. 
R eus)  były bardzo świetne. Piechota z  nad
zwyczajną  precyzyy wyk- ny wała ataki, kawa- 
lerya odbywała szarże z niesłychaną energiy, 
artylerya odznaczała się celnością strzałów, o - 
krzyki: Niech żyje Sułtan! zalegały powietrze, 
a jazda nieregularna odznaczała się w najpię
kniejszych fantazyach. Owóż powiemy, że te fan— 
tazye jedynie widzieć bylibyśmy byli ciekawi. 
Mieliśmy sposobność widzenia ich niedawno będyc 
na wschodzie, a chociaż na wiele mniejszy skalę, 
zostawiły nam one miłe bardzo wspomnienie. Zrę
czność jeźdźca i zwinność konia, przedstawiają 
się tu w najwyższym stopniu. Co większa, były  
one tutaj jedynym reprezentantem jak się zdaje 
islamizmu: bo zreszty wszystko b y ło , o ile z’ ra
portu s y d z ić  można, po europejsku, poczywszy 
od szyku bojowego aż do pożegnania się przy 
rozstaniu dw óch  komenderujących marszałka P a- 
szy i jenerała hrabiego, które według dziennika 
miało miejsce „podaniem sobie ryk44. Anglik po
wiedziałby shake-hands.

Lecz rewia ta miała także polityczny stronę. 
Obok Muftego stał arcybiskup prawosławnego 
greckiego wyznania (jarcheceąue de la commu-

wały pomyślności nieograniczonój, bez zazdrości; szla
chcic w dotnu byl niepodległym i nieograniczonój uży
wał władzy, Lud patrzył na nich z uszanowaniem; sam 
był możnym i szczęśliwym; czcił i ulega? panu, k tóre- 1 
go ojcem nazywał. Związek rodzinny, tak silnie w oby- ! 
czajach, w powinnościach sumienia wyryty. Acz prawa! 
nie broniły, Wiara ś ., obyczaje, były tw ierdzą, obroną i 
kmiecego ludu, który dobrym bytem, pomyślnością i oby- j 
czajaini swemi inne ludy Europy prześcignął. Bajka o 
złotym wieku, była wówczas zupełnie zrealizowaną, kie
dy Europa zaprzątała się wojną siedmioletnią; u nas w naj- 
pełmejszój spokojności obchodzono solenne koronacye o - 
brazów Matki Boskiój. Jednćin słowem dzieje ówczesne 
były publiczną procesyą i najwyższą ogólną na cześć swój 
Królowój solennością. Był to zachód słońca, rzec mo
żna wieczór dziejów Rzpltój, pogodny, majestatyczny i 
wspaniały. Można w r.im było widzieć solennie prze
chadzającą się całą Rzpltą w swoim majestacie. Wieczór 
tak piękny, j ak był jój życia za Piasta poranek. Wów
czas Aniołowie doń weszli, objawili łaskę bożą. Teraz 
wyśpiewywane hymny; oddawano najwyższą cześć, jakiój 
me było nigdy ,)a całój ziemskiej kuli Bogarodzicy Kró
lowój Z10mi j nioba; w cłasach tych Warszawa świetniała 
życiem arcymiłe,n. To Zygmuntów kie miasto, jeszcze 
me było wówczas W arszawką. Nosiło cechę wieku, po
wagę cnót. Znakomite pierwsze domy tam się skupiały, 
tworzyły wysokiego ukształcenia towarzystwo. Były już
znano bale i j„ne przyjemna uroczystości; surowość oby
czajów, wysokie cnoty były niepospolite, przykładem, 
wzorem królewskim i zwyczajem od wieków narodowym 
silnie utwierdzone. Wtedy to dobroczynność tam się pray_ 
jęła.  ̂ Warszawa dała początek składkom w wielkim ty
godniu, gdzie dotąd się utrzymują, a s^ d  po całój ro
zeszły się Europie. W wielki czwartek w obec wszyst
kich dygnitarzy najznamienitszych dam w żałobie ubra
nych i całego świetnego towarzystwa, król 12tu starcom

usługiwał do pańskiój wieczerzy i nogi umywał. Naj
piękniejsza dziewica jedna li tyłki w bieli ubrana zbiera
ła  składkę, w czasie tój ceremonii; 4000 dukatów w cza
sie samój wieczerzy zbierano. Tem zarządzał i zachęcał 
ksiądz Bodue.

Drugi Konarski, był głów ną, jedyną sprężyną umysło
wego ruchu do nauk, do oświecenia i zapału. Za Au
gusta III. wszystko było gotowe, najpełniej rozw inione: 
biblioteka Załuskich publiczna składała się z 400,000 vo- 
luminów; najpierwsza lecz i najznakomitsza. — Jak to wy
jaśniłem, Stanisław August przyszedł do epoki —  n ieb y t 
jej tw órcą, nadawał imie tylko czasom, które go wyprze 
dziły. Inny mąż, któryby lepiój ducha wieku pojmował 
ogromneby przyniósł o w oce , gdyby się zespolić m ógł

i b 7 d a °rU T T  Wsp0mn* ‘y ,b  TyzenlSa
umyiłowego t n i  Y iraim ,}V JaCy ludzie na h^yzo n t 
s a w  Aucrnst ń»H w,8tW °Iwal1- Teinu wszystkiemu Stani- 
cha n^sirf™ n! dawa* C0cbę artystyczną, nic się do du- 
1 i« ,«Kr • Wa?L  £ wa^townie przerabiał w owe literac
kie zebrania, które pierwszy raz się pojawiły. N eu tra - 
izowa uczonych mężów potrafił; prawodawcze, admi

nistracyjna i wojenne usposobienia tim ow ał, a stworzył, 
rozpoczął oierwszy Literature. Był to jakiś bez życia 
ulepek. Wyborniejszym był August III., bo się do tego 
niemięszał. Dał pełną wolę ludzkim umysłom, aby we
dle natury swojój działały i rozwijały się. Cô  było w aż
niejszego, za Augusta Illgo się sta ło , marniejąc tylko 
pod jego następcą.

Owiana wpływem szczęśliwym Konarskiego, zawsze 
Warszawa, w każdój epoce około nauk się krzątała. Nie u -
stają dotąd w niój prace i znakomitości piśmienne. Między 
wielu innymi godnymi długich i obszernych wspomnień,
powiem tylko o Brodzińskim i Tańskiój, Ci są zaprawdę 
ozdobą i chlubą ^ arsza^  Br?dJ'ński i Tańska mają coś 
w sobie wspólnego, ozdobieni żywą miłością, pieknóm 
natoho.en.em reLgijnóm. „ T a ń sk a J-  p0wi«da u c U y  je-
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nion orthodoxe grecque). Journal de Consłan- j 
tinop/e w idzi w tem  dow ód to le ra n c ji  re lig ijnej • 
rz^du  tu reck iego . P ozw olim y sobie być innego  ̂
z d a n ia ,  a  nie w idząc coby m ia ła  do czynien ia 
to leran cy a  w  obozie pod S z u m ią , a  z w ła s z c z a  
n a  re w ii, której jedyny  dążnością, b y ło  ukazanie  
w o jsk a  tureckiego  w tak ty ce  eu ro p e jsk ie j, upa
tru jem y w bytności duchow nego g reck ieg o  d e -  
m onstracy^. polityczny. T o le ra n c y a  w y m a g a ła b y  
b y ła  obecności duchow nych w szystk ich  w yznań  
m ających  sw ych  w yznaw ców  w sze reg a ch  w oj
sk a . D em o n stracy a  poprzestać  m o g ła  na a rc y 
biskupie g re c k o -p ra w o s ła w n y m . T u rc y a  b ierze 
sp ra w ę  w schodniy  tak  ja k  jy  s taw ia jy  m anifesta
ce sa rsk ie . . ,

C zy tam y  w Lloydzie n astęp u jący  a r ty k u ł z pod 
p ióra g łó w n eg o  red ak to ra  p. E .  W a r re n s a :  

W ygiądłno z Petersburga manifestu w odpowiedzi 
na wypowiedzenie wojny tureckie; ale się n iezjaw ił. 
P rzepow iadano, iż książę Gorczakow uderzy n aT u r- 
ków w kraczających do W ołoszczyzny; ale n ieprzy- 
sz ło  do tego. Rosys jeszcze się namyśla. I niemo
żna za ta ić , że w ażne są  powody do zw łoki i do roz
w ażenia w szystkich za i p rzeciw , zanim krok s ta 
nowczy uczynionym będzie.

J ak  szczerze jest pobojowem usposobienie m ocarstw 
m orskich, jak  d a le c e  w ie lo m  z d a w a ć  s ię  może po
stępowanie ich niepewnem i zw lekającym , to p rze
cież nikt roztropny niezdoła za ta ić , że jeże li je p rzy
m uszą do zmiany p lityki zag ran icznej, zmiana ta 
nastąpi tak szybko i stanow czo, iż św iat ca ły  osłu
pieje. Publiczna opinia w Angli rozwinie za parę 
tygodni potęgę sw oją na drodze legalnej, a jeżeli 
ministeryum u zn a , że się skompromitowało przez za
m iłowanie pokoju, że zaufanie jego na fa łszyw ych 
polegało przypuszczeniach, że w yczekiw anie jego 
było  mu w zięte za s łab o ść , i zachęciło  tylko do za
czepnego działan ia ; w tedy niepozostanie mu nic prócz 
wojny, wojny z wyprowadzeniem  w szystkich s i ł  kraju. 
W e Francyi istnieje również opinia publiczna w rze 
czach honoru narodow ego , której żaden panujący, 
a  tem mniej żaden Napoleon nie śmie Iekce w ażyć. 
Nic się nam niewidzi bytj tak niezłomnem, jak to, że 
R o sy a  nie m o że  na praw dę r o z p o c z y n a ć  kam pan ii 
p r z e c iw  T u r c y i ,  n ie n a p o tk a w s z y  w  k r ó t k i m  b a rd zo  
czasie na drodze A n g lii  i F r a iić y i. D z ie je  pi< r w s z y c li
piętnastu lat tego stólecia ostrzegać będą Rosyą, aby 
pcłęgi tych państw  nie w aży ła  zbyt lekko naw et 
w tureckich posiadłościach. M ocarstw a morskie zdol- 
neby były  w reszcie uskutecznić to na ziemi ture
ckiej, czego sama jed aa  Anglia dokonała w Hiszpanii 
i Portugalii przeciw  niezmiernej przew adze N apo- 
leona. _ j

W szakże i po zagranicami Anglii i F raccyi istnieje 
opinia publiczna, która lubo nietyle bezpośrednio^sil- 
na co w owych k ra jach , zaw sze jeszcze posiada 
w p ły w  którym pogardzać się nie godzi. Nie mówimy 
tu o instynkcie ogółu public/ności, zdrowym pod 
względem kwestyi rosy jsko-turt ckiej, i słusznie czu

jącym niebespieczeństwo tam gdzie się ono pokazy
w ać zaczyna. Mamy również na myśli uczucie w ia- 
d ime s -b e lud ii wykształconych politycznie, klas 
w yższych, osób przeważnych w p ływ em , ścisłych i 
ultra konserw atystów , którzy w ogóle chętnie trzy 
mają z R ‘»syą, tylko tam n ie , gdzie R osyą przeciw  
nim samym idzlf* Nikt nie je s t . tak dalece konser
w atyw nym , aby * miłości do innego konserw atysty, 
pozw olił mu w łasny  swój dom obalić. Sposób my
ślenia konserw atyw ny n;e zaślepia nikogo chyba 
g łupca .który n’e w iózi, gdzie inny konserw atysta 
zaczyna d z ia łać  destrukcyjnie. Dla czegóżby nie po
w iedzieć, że Rosy a jeżeli nie zaw rze pokoju z T ur
c j ą ,  nie będzie m iała no sobie ani sym patyi, ani ży
czeń konserw atyw nej Europy środkowej.

Upo wszechniony sposób myślenia ca łe j E uropy i 
sfer przew ażnych w tej części św ia ta , nie może być 
tajemnym gabinetowi rosyjskiemu. Niemoże on nie 
czu ć , że naruszeniem 'pokoju powszechnego staw ia 
się w tej chwili pod niejednym względem w odoso
bnieniu. N e  m as^ w  Europie żadnych interesów , kto- 
reby podobną w °jną nie zo sta ły  w ystaw ione na szko
d ę , chyba iuteresa rewolucyjne; a niemasz nadziei 
któraby budow ała cośkolwiek na żądzy wojennej łlo -  
syi, chyba nadzieja wspólnych n ieprzyjaciół w szel
ą g u  publieznegoporządku.

fiCorespoiidencya Czasu.
; iltn B e r lin  9 listopada.

+ Posiedzenia Bundestagu niemieckiego, które się dnia 
3go b. m. rozpoczęły, nje przedstawiły wpra wdzie dotąd 
nic takiego, coby zasługiwało na szczególną uwagę. Po
danie szlachty hanowerskiej w interesie zagrożonych ich 
przywilejów—rzecz znajoma z lat poprzednich; podanie 
kilku deputowanych księstwa Lippe, domagających się od 
Bundestagu zakazu wykonania edyktu książęcego z 18go 
października, przez który system dawniejszych wyborów 
zmieniouym został; nareszcie podanie kilku obywateli 
frankfurtskicb, protestujących przeciwko ogłoszonemu nie
dawno temu prawu, stanowiącemu o politycznem stano
wisku żydów—to są główne przedmioty, któremi się Bun
destag w pierwszych dniach zajmował. Ważniejsze przyjść 
mają do obrad w dniach następnych, między niemi wnio
sek dotyczący stanowiska Związku niemieckiego w spra
wie wschodniej, podany przez Austryą. Na ten przedmiot 
zwrócona jest uwaga tutejszój publiczności, którój nie 
jest niewiadomo, że Prusy, mimo wspólnego działania
z A u s t r y ą , z a s t r z e g ły  so b ie  n ie z a w is ło ś ć  p rz e c iw k o  u — 
c h w a le  B u n d e s ta g u , k tó ra b y  z  p o lity k ą  ich p o g o d z ić  S ię  
nie dała. Kreuzzeitung w dzisiejszym numerze powstaje 
zapewne zbyt surowo przeciwko nieprzyjaźnej Prusom 
polemice dzienników niemieckich południowo-zachodnich, 
mniemając także, że w polemice tej przebija się wpływ 
austryacki, walczący przeciwko separacyjnym dążnościom 
polityki pruskićj. To pewna, że neutralność Prus, na 
mniejsze w chwili powszechnego zaburzenia wystawiona 
próby, niż neutralność Austryi, nabrałaby w Niemczech 
tem większego znaczenia w chwili, w którój Austrya uj
rzałaby się zmuszoną wystąpić c, ynnie w sprawie wscho
dniej. Być może, że w takim razie Austrya się obawia, 
aby Prusy nie weszły w przymierze z państwami zacho- 
dniemi i pod ich wpływem nie ogarnęły steru w polity

ce Niemiec. Tym sposobem dałaby się wytłumaczyć po
lemika dzienników południowych przeciwko Prusom, za 
którą tutejsze dzienniki czynią Austryą w połowie odpo
wiedzialną. Jednakże, są to zdaniem mojem tylko przy
puszczenia, które im łatwiej się w dzisiejszym stanie 
ap-awy wschodniój nasuwają, tem pręd^ój rozwiać się 
mogą w chwili, w którój taż sprawa na polu widomych 
czynów przedstawiać się zacznie. Wystarcza dziś zwrócić 
uwagę na pozory nieporozumienia pomiędzy państwami 
niemieckiemi, mówię wyraźnie pozory, bo rzeczywiście 
niemasz dotąd dowodów, Ż9 nieporozumienie to egzystu
je. Dalsze narady Bundestagu zapewne nam leniój prawdę 
wykryją.

Inaezój się ma rzecz z stosunkami handlowo-celuemi. 
Mimo przedłużenia Związku celnego i uchwalenia w kon- 
ferencyach berlińskich nowój wspólnej taryfy celnój, dą
żności państw południowych, działających ciągle w’ du
chu koalicyi darmstadtskiój, stają przy każdej sposobności 
sprzecznie z dążnościami Prus, a to nietylko w reformach 
dotyczących samego Związku celnego, ale i w traktatach 
handlowych z zagranicą, mianowicie z B elgą, z którą 
dawniejszy traktat nie został dotąd przedłużony. Walczą 

, tu z sobą systemy wyższych i niższych c e ł , tamte przez 
państwa południowe, te przez Prusy popierane. Szkody 
z takowych sporów spływają, jak zwykle na kłócących 
się z sobą, tojest na Związek celny.

Wedle Nationalzeitung, naprężenie polityczne pomię
dzy Francyą i Belgią wzrasta coraz więcój. Poseł fran- 
cuzki w Belgii nie został wprawdzie dotąd oficyalnie od
wołanym, i na radę Anglii zapewne jeszcze czas niejaki 
w Brukselli pozostanie. Przyjaźne jednak stosunki pomię
dzy obu krajami mogą podobno być uważane jako zer
wane. Poseł francuzki Adolf Barrot miał odebrać bardzo 
surowe instrukcye, drażliwość obu dworów niedopuszcza 
spokojnego porozumienia się, i wyjazd posła francuzkie- 
go ma być każdej chwili oczekiwanym. Stan ten byłby 
w zupełnój sprzeczności z tóm, c i  niedawno temu dzien
nik Zeit pisał o stosunkach francuzko-belgijskich *).

W zeszłą sobotę Książę Pruski, jako prezydent połą
czonych loż wolnych mularzy niemieckich, przyjmował 
syna swego, Fryderyka Wilhelma, za członka jednej z loż 
tutejszych. Ceremonia ta odbyła się z wielką uroczysto
ścią. — Staatsanzeiger pruski ogłasza rozkaz, znoszący 
cło od dowozu ryżu. — Uroczystość przygotowywana dla 
ministra-prezydenta w dniu 9ym b. m., dała dziennikowi 
Zeit powód do mówienia o niej prawie oGcyalnie. Tym
czasem przyjaciele osobiści ministra-prezydei ta starają 
się podobno o sprow adzenie jej na skrom niejsze pole, 
któreby sposobow i m yślenia ministra-prezydenta wiscói 
odpow iadało. Być w ięc jeszcze może, że jakaś uroczv 
stość przyjdzie do skutku, choćby też tylko w formie 
wielkiego składkowego obiadu. W takim razie p Man
teuffel nie odmówiłby na nim swojej obecności.

P a ry ż  7 listopada.
Kluby i redakcye dzienników, jedyne grona trudniące 

się dzisiaj polityką, zostają pod wpływem artykułu Na
tional-Zeitung, zamieszczonego w kolumnach Moni
tora. Artykuł ten posłany do Berlina z Paryża, pokazu
je , że wyraz parvenu wyszedł z Petersburga, i że to 
co się dziś dzieje na wschodzie, ma swój początek

*) P a trz  num er 2 4 9  Czasu.

den filolog, więcój ma zasługi, więcój uczyniła, jak całe 
Towarzystwo przyjóciół nauk.* Ażali tak jest, nie wiem? 
Wśród członków Towarzystwa przyjaciół nauk, ktoby nie 
szanował naprzykład Staszyca? W Staszycu uważać 
należy ucznia Boduego i jego następcę. Był on pisarzem. 
Wiele z pism jego było tylko blużnierstwem niezgrabną 
mową pisane. Wiele z nich zrządzeniem prawdziwie Bo- 
skiem na kominku Belwederskim spłonęły. Pismo o Jame 
Zamojskim miało znaczenie i wpływy i jest jedyną tylko 
pisarską po Staszycu pamiątką. W dobre czynności był 
niezrównanym, do najwyższego posunął ją stopnia: umy
słowo poddał się wiekowi 18m'>; sercem i duszą był chrze- 
ścianinem. Poświęcenie się jego dla bliźnich, było naj
szczersze i zupełne; ograniczał siebie we wszystkich po
trzebach swoich, do nędzy niemal, zbierał dla ubogich, 
ofiary jego szły na wznoszenie publicznych gmachów tóm 
więcój też znaczenia mają. Ten człowiek z ubóstwa przy
szedł do wielkiói fortuny, nabył majątek, aby miał czóm 
szefować. Jest to nadludzki fenomen. Dobroczynnymi są 
zwykle ludzie ubodzy, którzy do rozdania mają niewiele; 
czynią się ofiary Z0 składek; wielu się poświęca na naj
rozmaitsze upokorzenia, lecz dla ubogich ofiara z własne
go mienia jest najtrudniejszą. Zarabiać na majątek, przyjść 
doń z ubóstwa, rozdać go, jest rządkiem w społeczeństwie 
zjawiskiem. Wysokiej czci godzien S t a s z y c k t ó r y  przy 
bogactwie był ubogim, co miał, oddał wszy. • a ego 
wiek 18 przeklętym jest i obrzydłym, ze takie' 
dusze obałamucił. Staszyc, dobroczynny; staszyc mąz 
Chrystusowego miłosierdzia; mąż w swój epoce jedyny, 
przez szatana niedowiarstwa zwiedzionym został. U jak 
wielkie dla nas i dla Staszyca nieszczęście! C a ł ą  swoją 
majętność Hrubieszowską ofiarował i zapisał włościanom, 
dom Towarzystwa przyjaciół nauk, jego kosztem fundo
wany. Piękny^ Torwaldsena pomnik zdobiący świetnie 
W arszawę, dwóch ludzi przypomina: Kopernika — Staszy
ca. Staszyc w większój części swoim kosztem go posta-

z własnego instynktu zbierając 
wił; na grób też 'J  Człowiek ten miał serce, ser- 
s.ę ludzie wieńce rzucali. ^ ^ czne zostawif<

“  w tp o t i i^ w J p rd a  Ł i ą c  o W rz a w ie  o pałacu Kra
sińskich; najpiękniejszym  f ' ozdobmejszy od

dwu biskupów wyźszój sła^T- ,.. . . . 8° 1 Kamienie
ckiego. Kilku płockirh w0Je^r(.pHr7B z nJc ,̂
czny długo trwały p o m n i k  w  8 P c  >ój, a dziś nad

skiego w katedrze w Jjjg i można jest pomni
kiem czteroletniego sejmu ® .. • i - f :  ‘ f. , najpię
kniejszy okres dziejów tój s 0 1 T J yciom P®ł_

* o 'S S K S S w S J  5 - " ch"™4 * n — -
kościół **-

święcona ŚS. Aniołom Slró‘ » s . J m e g 0  .
zamieniona w kościół parana* j g .

Kościół ś. Jana z b u d o w a n y  r. był filialnym ko-

wita podniósł go do obszerności _w jakiój dziś widzimy. 
R. 1406 Uollegiata czerska do ® ®,loł.a Przeniesioną 
została. W kościele ś. Jana z d8!,u Zygmunta 3g0 w wiel
kim ołtarzu prześliczny obT6\^:Z Giovine.
Z daru Zygmunta 3go obrazy do pobocznych ołtarzy, cy- 
borium i organy ozdobione sztuką rn źbiarską.

Kośc ół XX. Augusty,snów, przy ulicy Piwnój dedyko
wany ś. Marcinowi. R. 1355 powierzony był Augustyanom 
z czasów Mazowieckich.

Kościół XX. Bernardynów 14^4’ r. Anna tts. Litewskich 
wdowa po ks. Januszu mazowieckim, zbudowała ten ko
ściół; Anna z Radziwiłłów ks. ińazówTećka 1509 r. kościół 
ten. odnowiła.

Kościół XX. Dominikanów; zakonników tych sprowadził 
1603 r. Bzowski Abraham; 1638 r. ukończony kosztem 
Dominikanów przy ulicy Freta, pod tytułem ś. Jacka.

Kościół 0 0 . Reformatów pod tytułem ś. Antoniego Pa
dewskiego; fundowany 1623 r. przez króla Zygmunta 3go, 
ma portret fundatora, tam jest Tańskiój grobowy kamień.

Kościół XX. Pijarów, fundowany przez Władysława IV; 
kolegium wielkie ozdobione. Król ten na wyższą skalę 
starał się główną stolicę przyozdobić. I tak on to wzniósł 
kolumnę Zygmunta 3go i kościół Pijarski, dziś jest sobor- 
ną cerkwią. R. 1643 kościół ten został ukończony.

Kościół XX. Franciszkanów, nadworny Władysława IV 
kapelan Włoch, XX. Franciszkanów sprowadził.

Kościół XX. Karmel tów bosych na Krakowskiem przed
mieściu; Wessel kasztelan Czerski fundował, przyłożyli 
się do tego i sami mieszkańcy Warszawy — Królowa Ma- 
rya Ludwika żona Władysława IV, zostawiła po sobie 
fundacye następujące: 1606 r. przy kościele ś. Kazimie
rza sprowadziła z Franr.yi Siostry Miłosierdzia; przy ka
plicy ś. Krzyża usadowiła Missyonarzów; 1667 r. sprowa
dziła z Frańcyi panny Wizytki. Za Władysława IV naj- 
wiecói miasto się podniosło i najwięcój przybyło fundacy'. 
R. 1664 TobijVz i Andrzój Morsztynowie fundowali Bo- 
nifratrów, Tekla Lubomirska wojewodzina krakowska 0 -  
solińskiego Jerzego, fundacją Karmelitanek bosych ukoń
czyła. Za Jana 3go 0 0 . K»p ;ćyni przy ulicy Miodowej, i 
pp. Sakramentek zostały fundowane. E. J.
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w przeszłości. La Patrie ogłosiła krótki lecz mocny 
artykuł za Turcyą. Toż samo robi dziś Constitutionnel 
ogłaszająb artykuł p. de Cesóna. Język dzienników rzą
dowych aż nadto dowodzi, ii Francya i Anglia doradza
ły Turcyi wojnę (?), chociaż przez wzgląd na Austryę 
okazywały w negocyacyach wielką cierpliwość. Co po
czną tsrafc floty sprzymierzone ? Siecle twierdzi, że bę
dą bombardować Krym i brzegi Kaukazu (?), skoro Omer 
pasza przejdzie Dunaj. Czas pokaże, czy twierdzenie Sie
c ią jest prawdziwóm. _ Jenerał Baragu ty d’flilliers wyje
chał wczWaj t' SJafs’yiil' ntf paFoWcit P ł^n łteu ^z. Nie- 
potrzebuję wam dodawać, ie wiadomości telegraficzne 
przychodzące z teatru wojny, wzbudzają tutaj wielką cie
kawość. Założenie obozu angielskiego w Indyach, przy
biera w tój chwili znaczenie. Pułkownik Magnan opu
szcza służbę turecką nie z powodu słabości, lecz z po
wodu nieporozumienia.

Wczoraj w niedzielę, p. Pielći prefekY policy i, inau
gurował popiersie Cesarskie i odebrał przysięgę urzędni
ków na cesarstwo. Mowa którą z tój okoliczności powie
dział, była długą i ważną, z przyczyny wyłuszczenia 
polityki nowego cesarstwa. P. Pietri powiedział między 
innemi co następuje: „Cesarstwo jest niczćm dla Cęsa-
rza, ale dla Francy! jest wszystkióm. Cesarstwo jest odwe
tem pokojowym i narodowym naszego upokorzenia; kom
pensatą naszych strat, wznowieniem naszej świetności"; 
powstrzymaniem bez ducha podboju, marszu cudzoziem
ców. Cesarstwo jest sztandarem sławy narodowój, sym
bolem wielkości Francyi, formą pod którą Cesarz może 
oddać najwięcej usług Francyi; wreszcie najlepszą orga- 
nizacyą środków, za pomocą których Francya będzie mo
gła dostąpić moralności, światła i bogactwa*. Cała mowa 
pokazywała dążenie przyciągnięcia do idei cesarstwa de- 
mokracyi. R>ąd dzisiejszy uważa przeszłość republikań
ską za rodzaj rekomendacyi. Szefowie klubów wchodzą 
powoli do ministerstw i prefektur. Tym sposobem Cesarz 
przeprowadza unię żywiołów popularnych, w czem p. P.e- 
tri wiele mu pomaga.

Według twierdzenia ks. Napoleona, Napoleon Illci ma 
się oswajać coraz bardziej z myślą wojenną, choćby woj
na miała się stać powszechną. Depesze jenerała Castel- 
bajac donoszą, że w Petersburgu dyplomacya zachodnia 
zużyła napróźno pokojowe starania.

P. Jauflret, autor miernej historyi francuzkiej, ma 
wkrótce ogłosić w Paryżu historyą Katarzyny Ilój.

W iedeń 9 listopada. N. Pan potwierdzi? organi
z ac ję  sądową i polityczną Niższej Austryi. Będzie 
w niej 66  mięszanych (sądowc-politycznych) a 4  
politycznych urzędów okręg )wych. Urzędy o b w o d o -  
we Istnieć w W iener-Ncustadt, St. Pólten, K o r-  
muburg i Kiems, Zarazem n a s tą p i ł’ p o d z ia ł’ na o k ręg i 
w których sąd k ra jo w y  w  W ied n iu  i s ą d y  o b w odo
we jako sądy śledcze urzędować maja. Urzędy o- 
kręgowe zajmować się będą dochodzeniem sumary- 
cznem. W  Wiedniu sądownictwo sprawowane będzie 
przez sąd Irajowy i przez 8  sądów delegowanych 
miejskich ustanowionych z urzędników sądu krajo
wego, a mianowicie w mieście samem, na Leopold- 
stad t, Landstrasse, W iedeń, M ariahilf, Neubau, J c -  
sephstadt i Alservorstadt. W  miejscach urzędowania 
sądów obwodowych W iener-N eustadt, St. Pólten, 
Korneuburg i Krems, juryzdykcya w sprawach cy
wilnych i karnych sprawowaną ma być przez urzę
dników sądowych delegowanych ze sądów okręgo
wych miejskich.

— Poselstwo tureckie w Wiedniu odmawia wizy 
paszportów do Bulg&ryi.

— W ministeryum handlu zajmują się «becnie pre- 
wem tyczącem się cech handlowych i przemysłowych, 
które dotychczas nie znajdowały opieki dostatecznej 
prawa i ulegały często naśladowaniu. W tym celu 
ministeryum zażądało dawniej już opinii Izb handlo
wo- przemylsłóWyCh. Za's’ady przyszłego prawa mają 
być następujące: Każdy fabrykant, rękodzielnik lub 
jakimkolwiek rodzajem przemysłu t.udniący się , może 
sobie dla znaczenia swoich wyrobów wybrać jaką 
w yłączną cechę, która nie może być przez inne o- 
soby używaną pod zagrożeniem kary i zwrotem szkód 
powstać ztąd mogących dla prawego właściciela ce
chy. Cechy te dzielić się mają na dwa rodzaje, na 
te które oznaczają producenta i te które oznaczają 
jakość wyrobu. Cechy te będą protókółowane w pu
blicznych księgach, od czego odpowiednia op łita  
wedle ustanowić się mających klas nastąpi.

— H ospodar W ołoszczyzny książę S tiib e j, klóry 
jak d' nieśliśmy niemógł udać się Dunajem do W ie
dn ia, lecz się w rócił i pojechał na H erm anstadt, P^zy~ 
b y ł do W iednia wczoraj wieczorem pociągiem kolei 
peszteńskiej.

— Od d, 8  b. m. wstrzymana została żegluga dla 
podróżnych z Sisseku do Ze munia.

— Były deputowany na sejmie austryackim Jan 
Kudlich nateraz lekarz w Nowym Y orku, cytowany 
został przez sąd krajowy wiedeński z powodu zbro
dni zdrady głów nćj, popełnionej p r z e z  unqrczywy 
zamiar obalenia rządu w Austryi i Niemczech. Jeżeli 
cytowany nie stawi się po koniec lutego 1854, pro- 
ces jego toczyć się będzie zaocznie.

Księstwa Naddunajskie.
Dziennik serbski $i0i'ałow?7i pisze o uzbrojeniach 

w Ks ęstwie. Nakazane przez rząd powszechne u- 
zbrojenie narodowe, uskuteczniane jest z najwięk
szą ś. słoscią, i w krótki© czasie zadziwiające skutki 
i rzyniosło. Prze ożeni obwodów chodzą od wsi do 
wsi i oglądają strzelby. j j U ( j  uirzmicrnie pragnie boju 
i chciałby doczekać się walnej bitwy. Gdzie się ru- 
s/.yć, słychać ty Ko strzały  ręcznej broni. Z* kilka 
dni książę uda się do Kopri dla obejrzenia z Kni- 
czanipem tamecznych s k ł a d a  broni. Zamierzają ró
wnież ufortyfikować miejsca mające ważność strate
giczną i w tym celu rozpoczqt0 już objazd kraju, a 
plany do tego oddawna przez szkołę wojskową przy
gotowane i w miejscach tych przerzedzone gęste la
sy. W obecnej nie ma tu już stronnictw:
wszyscy myślą jak bronić kraju przed jakimkolwiek 
napadem. Nasi ograniczeni tak rozumują:
Ilosyanie zajęli i W ołoszczyznę, teraz mo
że na nas przyjść kolej.

T u r c y  a.
Cop. Źtgs Cor. donosi: Prywatne telegraficzne do

niesienia z Dżjurdżewa (telegraf jsk wiadomo poczy
na się dopiero od Hermanstadtu) dochodzą do 4go 
b. m. Dnia tego mowiono w Dżjurdżewie, że w tym
że samym dniu lurcy usiłowali przeprawić się przez 
Dunaj pod Oltenicą i 8lobotwarem, ale .przez reko- 
gnoskujące wojska rosyjskie odparci zostali. Pod Ol
tenicą (pamiętną z r. 185J8} bo tamtędy w dniu !&3 
czerwca przeprawili się Kosyanie w 4 0 ,0 0 0  przez 
Dunaj) żwawa rozpoczęła się walka, dwukrotnie po
nawiana. Rosy ani e utrzy©s |j sj^ w dobrej pozycyi 
swojej. Ilosyanie wzmocnili również stanowisko swoje 
w Dżjurdżewie. VV innem miejscu podaje toż pismo 
według „wyciągu telegraficznego z raportu pewnej 
gazety,* iż Turcy korzystając z nocy i mgły zajęli 
zTurtukaj jedną z większych wysp na Dunaju, gdzie 
natychmiast usypali baterye, aby pod ich zasłoną 
przeprawić się przez Dunaj. Sżło  więc o zapobie
żenie przeprawie i wyparcie Turków ze zdobytej już 
pozycyi, co po długiej walce powiodło się wreszcie. 
Kanonada miała być silna i kilka trwać godzin. Li
sty na prywatnej drodze nadeszłe do Wiednia z Or- 
szowy donoszą, że Turcy po dzień 3  b. m. niezmie- 
nili swojej pozycyi pod Kalafatem, i że do tego dnia 
nie posuwali się ku Krajowej. Lubo wiadomość, iż 
Omer pasza otrzymał polecenie wstrzymania kroków 
nieprzyjacielskich potrzebuje jeszcze potwierdzenia, 
wszakże według doniesień pewnych nie ulega w ąt
pi w o ś c i ,  że w dniu  4  b. m. rozpoczęto u k ła d y  w celu 
z a w ie s z e n ia  broni. D onosiliśm y d a w n ie j,  iż Turcy 
w  pob liżu  Dżjurdżewa dali ognia do parowca au- 
stryackiego płynącego D majem. W ypadek ten, po
wyższe pismo, z którego wszystkie te wiadomości 
dajemy, tak opisuje: W  prz szły  piątek parowiec 
Dunaju p łynął na dół od Orszowy po stronie rosyj
skiej. Blisko Dżjurdżewa dano do niego ognia z tu -  
reckitb b a te n j nadbrzeżnych, statek kanonierski 
przypłynął do parowca i zmusił kapitana płynąć po 
stronie tureckiej. Zdaje się, że to było nieporozu
mienie, gdyż komendant turecki myślał, że to statek 
rosyjski.

— Wiadomość podana przez Gazetę Augsburgską, 
iż Cesarz wszech Kosyj zaw ezw ał księcia Czarno
góry, aby się przeciw Turkom zbroił, pozbawiona 
jes t wszelkiej prawdy, jak o tern z wiarogodnego za
pewniają źródła. Owszem na zapytanie księcia prze
słane do Petersburga, darto mu odpowiedź, aby się 
całkiem spokojnie zachował, albowiem wojska rosyj
skie dostatecznie są silne.

— W edług doniesienia telegraficznego z Bukare
sztu, książę Gorczakow pojechał był 4go do Dżjur- 
dżew a, zapewne aby stamtąd zrekognoskować Dunaj. 
Z Zemunfa piszą do Ost-Deutsche-Post pod dniem 
3 b. m. iż mały oddział Turków stojących pod Ka
lafatem wychodzi często na furażowanie, ale nie cof- 
ną ł się już n a  W y 8 p ę .  W tym dzienniku czytamy 
poniżćj: Uość wojska tureckiego, które dotychczas 
przeprawiło się przez Dunaj liczona jest na 3 0  do 
50 ,000 . M ałe stosunkowo siły rosyjskie znajdują
ce się dotychczas w Księstwach, bo z Jass  donoszą 
pod 31 z. m. że jeszcze nie słychać o korpusie je
nerała Osten-Saćken — głównym jest powodem, że 
książę Gorczakow nie zabiera się jeszcze do wypar
cia Turków za Dunaj. Owszem łatwobysmy przy
puścili, iż Omerowi paszy uda się posunąć aż do 
Krajowy po nad Szyłem i dotrzeć do Slatiny nawet 
po Alutę, a tym sposobem zająć ca łą  m ałą W oło
szczyznę. Korespondent z Zemunia, o którym do
piero nadmieniliśmy', rozbiera właśnie mc>żebną kam
panię, opierając się na podobnem przypuszczeniu, iż

urcy opacują M ałą W ołoszczyznę po Alutę, któ
ra między obu wojskami stanowić będzie linię obron- 
n9r a dla Rosyan daleko korzystniejszą niż Dunaj, 
przez który niepodobna było tamować przeprawy 
z powodu, i i  jfńiś operacyjD* za nadtą rozciągła, a 
fortece tureckie dozwoliły zawsze Turkom zająć wy
spy Dunaju i z nich pod opieką bateryj panujących 
nad niskim lewym brzegicn' ułatw ić przeprawę. /

— Gazeta Kronstadzka  pisze: Omer pasza za
mierza dotrzymać słow a i spróbować wyprzeć R 0-  
syan z W ołoszczyzny i Multan! Na Wielu punktach 
stoją Turcy w masach gotowi do przejścia Dunaju i 
rozpoczęcia krokow zaczepnych. W  obozie tureckim 
panuje mniemanie, że R0Sya od Azyi aż do granic 
Siedmiogrodu me wyprow adziła w pole nad 180 ,000  
regularnego żołnierza, a że z temi już »0bie Turcy 
poradzą. Jakże gorzko się zawiodą i j„k drogo tę 
łatwowierność opłacą! Stronnictwo pokoju w Buka
reszcie sądzi przeciwnie, że nie przyjdzie do bitwy 
i że zima przeminie bez ważnych wypadków wojen
nych. Obozowanie pod gołem niebem w dżdżystą i

P°rę, ostre wiatry z nad Dunaju przejmujące 
aż do kości i brak dostatecznego zaopatrzenia, przy
musi obie strony do zajęcia zimowych leży, a przy- 
tem febra i cholera! My nie wiele mamy wiary w te 
piękne widoki, bo armia rosyjska już s?ę w masy

Chwi,a sP°d^ w a  U  iść do boju. Mówią, że Omer pasza zamierza dotrzeć do 
Prutu, posuwać się potem w górę rzeki i przenieść 
wojnę w posiadłości rosyjskie. Być może, iż wódz 
turecki żywi podobne plany, lecz pytanie, czy R0Sya 
pozwoli mu je wykonać.

— Wanderer podaje list z Bukaresztu Jigo b. m. 
Dziś o 9ej rano przyszła sztafeta z Dżjurdżewa, że
0 le j  w nocy pod zasłoną mgły Turcy przeprawili 
się pod Ruszczukiem. W  chwili odejścia sztafety, 
słychać było jeszcze silną kanonadę. W ypadek bi
twy dotąd (godzina 2gą po piłudniu) nie wiadomy. 
Spodziewamy się na wieczór bliższych szczegółów, 
które jutrzejszą pocztą prześlę. Ajencya żeglugi 
parowej, jak  również kupcy, którzy chcieli posyłać 
pieniądze do Dżjurdżewa wstrzymali posyłki swoje, 
a Ajencya statki parowe. Kilku śmielszych podróż
nych pojechało pocztą, ale im ozoajm iono, że tylko 
ich dowiozą przed oszańcowany obóz rosyjski pod 
Fratieszti ( 1 V B godziny od D ż ju rd ż e w a ) .  W  Buka
reszcie nie widać dotąd żadnych między wojskami 
ruchów. Pressa donosi pod (ą samą datą z Bukare
sztu, iż spodziewają  się tam posiłków z Bessarabii
1 południowych prowincyj, które pospiesznym pocho
dem posuwają się ku Księstwom, tudzież wydane tam 
zostało obwieszczenie księcia Gorczakowa wzywające 
Wołochów do wstępowania w szeregi rosyjskie. O- 
dezwa ta miała obudzić trwogę, aby nie przyszło 
później do „branki.

— Dawno już mówiono o tem, pisze Gaz. T ry-  
ettska , iż Anglia zamierza z okazyi zamętu na 
W schodzie, tym lub innym sposobem zapewnić sobie 
posiadanie Kandyi a może nawet Cypru i Rodu, ja
ko nagrodę za swoje starania w utrzymaniu „całości 
pr.ństwa tureckiego*, albo w innym razie jako część 
łupu , lub też nabytek pod jakimkolwiek innym tytu- 
łem. Wiadomo również, że lord komissa>z wysp 
jonskich trzy razy odbywał w tych czasach podróże 
do Krety. Nse szkodzi przypomnieć tu dawniejsze 
czasy. Kto obeznany jest ze stósunkimi na W scho
dzie, przypomni sobie, że powstanie Greków w Kan
dyi w r. 1841 było dziełem wysłanników angiel
skich. Aby Greków podburzyć, przedstawiono im na- 
dzi ję  połączenia wyspy z królestwem greckiem; za- 
lrdwie jednak wybuchły zamieszki, zaraz pojawiły 
się pod wyspą angielskie okręty wojenne i wstrzy
mywały w ładze tureckie od zbrojnego uśmierzenia. 
„Trzeba poprzednio słyszeć, czego właściwie chcą 
powstańcy*. Wielu przy eódzców powstania zawe
zwano na okręty angielskie i wyraźnie stawiono im 
pytanie „czy nie mają chęci utworzyć rzeczypospo- 
litej pod opieką Anglii na wzór jońskiej*. Ponieważ 
jednak uczciwi, ale uwiedzeni naczelnicy powstania 
nie zrozumieli tego lub też nie chcieli się dać użyć 
za narzędzie i nawet wyraźnie oświadczyli, iż celem 
ich jest połączyć się z królestwem greckiem, zatem 
Anglicy,” skoro zamysł im się nie u d a ł, usunęli sie 
zostawiając Turkom wolność działania, i w cia^u kil 
ku miesięcy powstanie uśmierzonem zostało. ‘ Grecy 
i Turcy mają pewne przekonanie, iż Anglia dąży

Sm" w‘i3 r ie ? °  Zâ Ci* Wy8py’ jakŻcby nie mian« °-^K onstan tynopolu? Z  tego wyjuś- 
trn nif51̂ no8^) z jaką Dywan pomimo całe-

i" ? .z Północy, „bezinteresownej* pomocy An- 
g u obawia się. Mniej niedowierzania panuje 
wszakże ze względu na Francyę , bo stratę Algieru 
juz zapomniano. Czy wreszcie mieszkańcy Krety 
wieleby zyskali przeszedłszy z pod panowania Por- 
ty pod angielską „opiekę*, czyliby niezamienili tylko 
jednego jarzma na drugie pod łagodniejszemi tylko 
formami, ale zarówno cisnącego, o tem najlepiej po- 
wiedziećby mogli jończycy siedmiu „wolnych* wysp 
republiki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Przed sądem policyi w W e s tm in s te r  zdarzył sie nieda- 

„ao n as tęp u jący  śmieszny proces. Poważna pewna pani wniosła 
następującą skargę : „ Moja 17to-letnia córka poszła niedawno 
za mąi, a przecięś niema męża! ( śmiech) Sądziłam oczywiście, 
ie  narzeczony jój jest mężczyzną, aleśmy się omylili, f y  m ąż 
jest kobietą i to kobietą, która już miała troje dzieci.* (śmiech) 
Sędzia: „Wyznaję, i e kiedym tę sprawę ujrzał dziś na wo
kandzie, bardzom się dziwił. Pytam naprzód, gdzie ślub się
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odby ł?" —  kościele H ighat." —  „Dobrze, to trzeba się 
udać do sędziego policyjnego w rzeczonym obwodzie." O zda
rzeniu tóm piszą gazety, że istotnie ów pseudo-mąź znany był 
w domu jako kobieta i zwał się pani Panton. Po niejakim 
czasie ujrzano ją  przebraną za mężczyznę pod imieniem Al
berta Guelph, który się przedstawiał jako uboczny syn Jerzego 
IV . i królowój Karoliny, i zeznał, że miał osobiste powody 
noszenia sukien niewieścich, ale teraz z miłości dla panny M., 
zrucił odzież niewłaściwą i ofiaruje jój serce i rękę swoją. Nie 
brakowało panu Guelph na pieniądzach i to zapewne przyczy
niło się do przyjęcia propozycyj jego.

al pari, — Cwanoygiory A 107% , p ł. 1 0 7 . — Cwan-
cygiery sta re  ż. 106% P , — I mper yał y ż. 3 t  H. p l. 31 5. 
Dukaty an*tr. i holend. ż. 19 12 pł. 1 9  10. -  20frankowe ż. 33 24 
pł. 33 18. — L isty  east. poi. i .  9 9 2 , 98V _  Ligty Zagt
galic. z kunon. p ł. 93. *■ 9 3 \ .

K u rs  lw o w s k i  z d. 8 listop . Dukat holend. 5 z łr . 14 kr. — Da- 
kat ces. 5 z łr . 19 kr. ^ółim pcryał ros. 9 z łr .  16 kr. —
Rubel róg, 1 z łr . 47 '/* ^ r* **alar pruwki 1 z łr .  39 kr. — Pol
ski kurant i ‘ 7jfr. 19 kr. — Knrs listów z as t.
w gal. stan. Instytucie kredjtoł*ym . Kupiono prócz kuponów 109
po 91 z łr . 18 kr.' w mk. — Sprzedano 1 0 0  pa 91 z łr .  48 k r . — 
Dawano za 1 0 0  z łr .  — ^r. 18. — Ź ^lano  z łr . — kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  z 6. 10 Metaliki 92s/l6 — Nowa pożyczka
83. — Akoye Banku wica. 13.0. — Akoye kolei żel. uzi. 235.—

Angielski dziennik Atheneum  podaje ciekawe sprawozda- ' Agio od z ło ta  19% , od srebra  l 3 s.

\

C’.nia !854 r. przedsiębiorcy, będącemu albo w posiadaniu konscnsu 
od polityczndj w ładzy mu nadanego, dozwalającego trudnić się 
tego rodzaju czynnością, lub przynajinnićj mogącemu złożyć do
wody, że w  razie oddania mu w dzierżaw ę tejże restau rao y i, ta 
kowy konsens udzielonym mu zostanie.

Żyoząoy sobie objąć w dzierżaw ę wsportnioną restau rao y ę , ze
chcą w biórze podąisanćj Dyrakoyi złożyć pisemne, opieczętowane 
tegoż przedmiotu się tycząoe doklaraeyo najdalćj do dnia lBgo li
stopada 1853 r. z załączeniem  przy wręczeniu tokowćjże dckla- 
w ynóscąoćjWadinm ( kanoyi) ’ ilośoi trzydzieści złotyoh reńskich

Bliższe warunki tćjże dzierżaw y się tyczące, mogą być w biórze 
Dyrekoyi powziętemi. 1 J

, , Z  F \k - Dyrekcyi kolei że la zn e j rządow ej wschodniej.
Kraków dnia 29go października 1853 r.

mnićj lub więcój ciężkie poniosło uszkodzenie. W  ten sposób 
przypada jedno z a b ic ie  na 2,018,239 podróżnych, a jedno 
uszkodzenie na 33 7,916 osób. Z 40,486 inżynierów, mechani
ków, ogrzewaczy i urzędników kolei, było 2 75 zabitych, a 2 7 4 
rannych, czyli jeden na 148 zabity i jeden ranny. O d r . 1844 
do 1853 ujechano na kolejach angielskich 517 ,044  milionów 
mil angielskich (5 mil ang. równe 1 n iem .); zabiło się 17 6 
osób, wypada więc jedno zabicie na 40 milionów mil ujecha- 
nych. Wedle tego stosunku mógłby podróżny ujeżdżający 1 7 5,2 00 
Dlii na rok (licząc po 2 0 mil na godzinę), jeździć przez 22 8 
łat, zanimby go spotkało nieszczęście!

—  W  Lipsku odbywano niedawno próby z machiną rolniczą, 
równie ciekawą ze względu swojćj budowy jak  i użyteczności. 
Jestto  parowa machina do orania ziem i, mając w zupełności 
zastąpić uprawę za pomocą ręcznych łopat, którćj ważność 
w gospodarstwie coraz więcój jes t uznawana. Wynalazca tój 
machiny je s t c. k. kapitan Józef Bauer z W iednia, zbudowaną 
zaś została w zakładzie p. H arkorta W yorane nią pole nie 
zostawia nic do życzenia, nietylko bowiem pod względem głę
bokości przewyższa uprawę pługow ą; ale nadto od jednego 
razu rozbija ziemię jak  najzupełnićj. Próby przedsięwzięte z ma
chiną taką o sile 2 %  koni, przekonywują, że system jój bu
dowy pod każdym względem celowi odpowiada W  12tu go
dzinach zorano za jój pomocą przestrzeń 1 morga magdebur
skiego, na 12 cali głęboko. Machina tego rodzaju kosztuje 
około 1800 talarów. Do wywiezienia jój na pole wystarcza 
para koni, do obsłużenia jój zaś na polu, potrzeba maszynisty 
i jednego chłopca do pomocy. Machina parowa tak jest urzą
dzona. że w czasie wolnym od ork i, służyć również może do 
młocarni lub innych gospodarskich machin.

—  Jedno z najdawniejszych pism lekarskich we Francyi 
Gazette des Hnpitaux otrzymało szczególny zapis. ekarz pa
ryski nieznanego nazwiska, bo zatajenie jego zastrzegł sobie, 
darowiznę swoją w tych wyrazach doniósł: „Ofiaruję Gazecie
1 0 , 0  0  0  f r .  l)op«SlKx i y j ę ,  o t lb ie r s ió  o n a  b ę d z i e  t a k ą  s a m ą  s u m m ę
corocznie, a mam nadzieję, zapewnić jćj tę  sam ą summę po 
mojój śmierci na wieczne czasy. Do daru tego dwa przywięzuję 
warunki: 1 ) aby zachowano zupełną tajemnicę co do mojego 
nazwiska; 2) aby summa pomieniona użytą była w następujący 
sposób: 3000  fr. przeznaczone są na wsparcie autorów uży
tecznych prac lekarskich, mianowicie w Gazecie ogłaszanych. 
Dopóki żyję, zastrzegam sobie wypłatę tych 3000 fr. Resztu- 
jące 7000 fr. użyto będą do zniżenia p zedpłaty na Gazetę 
dla tych lekarzy, którzy jój trzymać nie są w stanie. Póki więc 
owe 7 000 fr. nie będą wyczerpane, każdy z lekarzy lub ucz
niów medycyny oświadczający, iż niemoże całkowitój składać 
przedpłaty, otrzyma tę Gazetę za cenę przez siebie ofiarowaną. 
Jeżeli powie, że może dać 2 0 , 15 lub 10 fr., ma mu być 
dana wiara, bo zbyt wierzę w uczciwość moich kolegów, abym 
się miał obawiać nadużycia tego d a ru , który młodszym i 
mniój zamożniejszym przypaść winien w udziale".

C ią g n ie n ie  lo te ry i  lic /J io w ó j:
w W iedniu  d. 9 listopada wyciągnięto N r. 56 . 73. 87 . 2 0 . 1 5 .

przyszłe ciągnienie 23 listopada i 3 grudnia.

Przyjechali d o  K r a k o w a  od dala lOgo do l ig o  listopada: 
Jan  Tereńozyk, Je rzy  Pornbski z W ggier. Em erych B ieszczar, 
Jan  B ieszozar, Miohał Kłokoszowski z T renezyna. Ludwika Nie
zabitow ska z W rocław ia . Lfiders c. ros. pułkownik z Cieplic. Kos- 
kul o. r. poruoznik z Cieplio. Swozil dyrektor leśnictw a z B"gu- 
mina. Łomonosow c. r. Jen era ł-m ajo r z Bogumina. Jćzefa  K uchar
ska z Przem yśla. Roman Brześoiański ze Sozan.

W ąrjecU sJI: Kowar Jan  do Bogumina. Żukow ska Konstancya 
do W i e d n i a .  Hrabia Z ałusk i nadporucznik do Teresiopola. Kostur
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Jiunftmadjung
Aus dem A ólasse, dass sich bei dem Bevorstehen der S tellen- 

hoietzangen im neuen Ofganistnm, j ; a Gc-uoho um N achsirht des 
uborschrittcnon N orm ila ltcrs zum Bs |jUf9 3er Eclangung cioer 
Dicnstosstelle mehren. wobci thells von den gesetzlichen K rfnrder- 
nissen und Bedingungen nbgesehen, theils von dem vorgcschriebe- 
oen Verhandlangswego abgegaiigwa wur3e ) hat das hohe M iniste- 
rium des Ianern sowohi im Interesse des Dienntes — wio nicht 
minder in jenem der Partheien ffiP nothwendig befanden, die h ie r- 
auf boziigliehen Normon in Erinnerung zu bringen , und mit E rlass 
vom lóten Oktobor 1. J . Zahl 2 3 ,0 3 5  Folgendos zu bedouten:

Zufo'ge a. h. Entsohliessung v«m 17ten Juni 1822 d a rf  Niemand 
naoh ubersehrittenen 40 Lebensjahre ohne besondero Bewilligung 
im landesfurstlichen Dieasto angeatellt w erden, aussor im Falle 
unm ttelbarcn U ibertrittes aus wirklioher iłlilitar-D ienstleistung oder 
aus der Invalidenvcrsorgung.

Mit dem, den Ministerien und Ccntralbehdrden lotztbin allerhochst
voi'gezoiohneten W irkungskreiBe, ist denselben die Ertheilung der 
Nachsicht des ubers'h rittcoen  Norm aialters zum Bcliufe des E in- 
trittos in den S taatsd lenst an, ffir denselben besonders gceigncto 
oder verdiente Individuuen unter 50 Jah ren  eingeraurat worden.

Gemass der a. h. E ntsch liessu ag  vom 9 tca April 1835 da rf die 
A lter-N achsicht niemota fur oine ganze Kategorio von wann im- 
mer in E rledigung kommenden D icnstplatzen, sondern immer nur 
fur eincu bestimmten, so ebea zu bosetzenden Dicnstposten nachgo- 
eucht werden.

Dem Gesuche um Altorsaaohsioht soli zu Folgo o. h. W eisuug 
vom 29ton December 1833 iinraer der Taufschein, und gemass der 
a. h. Anordnung vom 5teu September 1843 auoh die Nachwcisung, 
dass der Bcwerber volikommen gesund und k raftig  se i, beigelegt 
we: den.

D t sowohi bei der jetzigon Organisirungs-Landes-ComiiiiBsion, 
ais auch bei der bestandenen hieriandigen politiseheu O r g a n i s i r u n g o -
C o m m is s io n ,  a n d  d e r  f u r  Q i l i z i e n  u n d  d io  B u k o w i n a  a u f g e s t e l l t  
g o w e s e n e n  G f l r io h t s - E in f i lh r u m s - C o in m i s B i o n  A n  s t e l i  u n g s —G o s u c h e
von solchen Bewerbern vorgekommen s ia d , welohe naoh den so 
ebon bezogeaen gesetzlichen Bestimmungen der A ltersnachsicht be- 
durfeu , ohne dass sich dieselben fiber die erlangtc Nacheicht des 
uberschrittenen N orm aialters ausgew iesen, oder ein Naohsiohtsge- 
suoh eingebraoht hatten ; so wird hiemit bekannt gegeben . dass 
alie jene Bew erber, welche sich in dor erwahnten Lagc beflnder, 
und bei ihren Bewerbungsgesuchen beharren , gehalten sind, nach- 
trag l oh unverweilt und langstens bis 15ton November 1853 um 
dio Nachsioht des ubers-hrittenen N orm aialters im W cge dieser 
Organisirungs-Landes-Com m ission cinzujchreiton, und ihren Nnoh- 
siehtsgesnohen den Taufsoheia und das vom K reizarzte ausgefer- 
tigte Z eu in iss fiber ihrc Geaundheitsumstando und korperliche Be- 
schafTenhoit beizuschliessen. wenn nicht sehon diese Behelfe ihren, 
bei der gogenwartigen Org tn isiruags-L andr-s -  Commission cingc- 
brachten Knmpetenz-Gesunheo zuiicgcn sollten, wo sodann sich bloss 
d a rau f zu beziehen sein wird.

Von der k. k O rganisirunge- L a n d e s -  Lo nm.ssiou ffir Galizien 
und das K rakaucr Gebieth.

Lomberg den 22ten Oktobcr 1 8 5 3 .
Agenor G r» f  G ołuchowski,

(1 1 4 4 -2 -3 ) k. k. S ta tth a lte r nod P iasiden t der Commission.

Nauczyciel prywatny
trudniący się przez 9 lat domowćrn wychowaniem młodzieży ży
czy sobie stćsownćj posady. — Bliższa wiadomość osobiście’ albo 
listownie pod ad ressą  J . K. uliea F loryańska pod L. r>37 na dru- 
giem piętrze. (1 1 2 4 -3 )

* literam i S. P. B fgubiono w dniu 
^  * b. m., ktoby takow ą zn alaz ł, ra
ozy oddao w klasztorze 0 0 . Bernardynów na Stradnmiu. -  Na
groda pewna. (1 1 4 7 -3 )
USU I I t -  1- " -" r  M B IW igJ iM.j, s , w w a B ,

f

fKun5mfl($ung.
[N. 3838.] Die geferłigte k. k. Betriobs-D irektion boabsiehtiget 

das Rostaurationsgesehafc in dem Bahnhore der oatliohen k. k. 
S taatsbshu  zu Trzebinia vorlaufig a ".f  . Ua“er Eincs Jah res 
vom lsten  Jannor 1854 angefangen wieder an eiaen Unternehmer 
zu verpachten , welcher den Konsens der pohtischen Behorde zum 
Betriebo eines solchen Gesebaftes entw eder pchon besitzt, oder sieh 

—  - - . — i i i* ,  n r s u i s  a jsa u m a i n a u p o r u c z n iK  o u  i  e r e s i o p o i a .  i s o s i u r -  i wenigstens m:t dor Zusieherung dessełbcil on ha ll ausweiset,
kiewioz Franniszek do S t r y j a .  Bobrowska Ju lia  i M a r y a  do S ie- ais ihm die Pochtuog dieser R e s ł a u r a t i o u  v e  iienen werden sollte. —  iin.i,;,. d _____ » . „ «  J i __•______  i_u   • j  Aic erwannto A-niaw y. Hrabia Rzewuski Leon do Lwowa, 
do Tarnowa.

Popowicz c. k. major Diejenigcn, welche gesonnen sind , d̂ ® erwahnto Restauration 
pach ten , werden eingeladen ihro dicetalj ‘S®n 8chriftliohen Anbethe ]

a (Oflferte) v e rtiegc lt bei der unterzejohne en B etriebs-D irektion
i langstens bis 15ten November 1853 einzureie en und dem Offcrtc !

bei der D eberreiehusg den Betrag von ro,B“ S Golden CM!e alg ;
Vadium (C aution) anzuschliessen. . . .  

j Die naberen Bedingungen konnen h ie i®1 3 °'ngosehen werden. i 
Von der k. k. B etriebs-D irektion  der o m - !staa‘*-EisenbahH. 

z 1 8 3 0  r" 350” 303. — A ugsburg 1147/s- — Londyn n \ r .  iÓ f -  K rakau am 29ten Oktober 1853.
Paryż 135. —’ Akcyo Bankowo 1312. — Akoye kol. żel. póło. r  11384 O  h  O  O  7 , f / Z  C  I ł  i  f i .  r i  » J
Ferdyn. 245. -  Pożyczka z r. 176! lit. A. 97 % ,., B. J l 6 % <- , 3 j J U  D  W i e S ń 1^  v  u l c * (1 -3 )  j
Ost-Douau Dampfsoh 770. Podpisana o. k. Dyrekoya ma esm i*1' wydzierżawić restau raeyą  !

K n r s  k r a k o w s k i  11 listopada. Baukn. austr. ż 92 /, pł. 93. — w dworcu c. k. kolei żelaznej rządowćj wsohodnićj w T rzeb in i
Pruski kuran t żąd. 105‘/ „  p ł. 104% . — Kublo^ srehrDe eowe t̂ym czasowo na czas trw ania Jedneg" od l g 0 s ty -  j

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W ie d e ń .  K ursa  telegraficzne •  dn io  t t  listopada: —  Metaliki 

5 -p r. 9 3  . — M otsllal 4 ?-p r. 81 Motaliki 4 -p r 72% .
4-pr. z 1850 r. 76% . — 2 V P r - — 1-pr. 19%  z ciłg n .
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K o n s t a n t ? S obolrw*®, Redaktor odpowiedzialny. w  Drukarni C*a8Q*

I . .Nieod^ bra,i?,ny /ach o d n ich  dzienników ani iadnycb li- 
j slow. Ograniczyć s q zatein musimy na wiadomościach 

kfore nam dostarczą gazety berlińskie, wrocławskie i w ie-
! deóskie.
j Dzienniki warszawskie nieprzynsosły jeszcze manifestu 
i Cesarza Wszech Rossyi. Podają g0 tylko berliński die 

Z eił i G a zeta  W ro c ła w sk a ; Korespondencya A u -  
\ stryacka  zamieszczą z niego tylko następująca cytatę: 
; L a  R ussie e s t provoquee au com bat; i ln e  lu ire s te  
I qu’a recourir a la force des arm es pour con traindre  

la  P orte O ttom ane a respecter les tra ite s  e t pour 
obtenir la  reparation, des offenses p a r lesquelles 
elle a repondu a nos dem andes les p lu s moderees 
e t d  notre sollicitude legitim e pour la  defense de 
la  fo i orthodoxe dans 1’O rient. Ustęp ten nakazu e 
nam poprawkę, którą uczynić pośpieszamy: w m ie jsc u  
„za urazy* wyrażenie „za obrazy*. Jakot^ź wiuniśnrty 
nadmienić, ie  wersya dzień ika die Z e it  kładzie na końcu 
m a n ife s tu  v>iersz P sa lm is ty  po łacinie: In te  Domine 
s p e r a v i ;  n o n  c o n f u n d a r  i n  eternum . Niodokładn 
tłumaczenie podana wczoraj w K reu zze itu n q  ponrowa 
dziło nas w blad. W iersz ten nadaje dokumentowi ce~ 
chą jeszcze bardziej reiigijną.

Podaliśmy wczoraj depeszą z Korespondencji Au-  
stryackiej z Herm arsladu, iź Turcy przoprawili się pod 
Turtuknjem i Oilenieą we 12,000 ludzi, na Których ude
rzył jenerał P a r ło w  w 3000. Dziś Koresp. A ustr. pro
stu je , iź ien. Parłow dowodził 9000. W Wiedniu kre- 
źyła wieść, że książę Gorczakow udając sia do D iiur- 
dżewa, bierze z sobą p. K dzebue (konsula rosyjskiego 
w Bukareszcie), który z urzędnikiem tureckim równocze
śnie tam przybyć mającym, układać się będzie o zawie
szenie broni. Windom ść ta wszakże niewiadomo z ia 
kiego wyszła źródła i l„bo prawdziwą być może, nie jest

' nieznane Z8jŚĆ P°d 01teni^  i - S .nieznane. S ta a ts -  A nzeiger  berliński podaje w tym
względzie następującą depeszę z Bukaresztu 5 g o : W dniu 
2gtm listopada 23,000 Turków przeprawiło się pod 01- 
tenicą przez Dunai i zakwaterowało się tam w dawnych 
szańcach rosyjsk ich . Wczoraj o 12tej jenerał Dannen- 
berg uderzył na Turków, a w Bukareszcie słyszano huk 
dział. Sześć batalionów Rosyan uderzyło na szańce i 
wzięło je  szturmem z bagnetem w ręku. Z powodu ba
gien, jazoa nieinog.a działać. Straty obustronne są nie
wiadome. Książę Gorczakow udał się na linie, aby woj
sku dziękować za odwagę. Ost-D eutsche-Post utrzy
muje, że Turcy zajęli już c»łą Małą Wołoszczyznę. W an
derer obliczi ogółem siły tureckie na lewym brzegu 
Dunaju na 40,000.

O st-D eu tsch e-P o st  pisze, że plan O/nera paszy ma 
n > celu uderzyć na Rosyan z dwóch stron naraz. Z Sy- 
listryi i Ruszczuku przeprawiły się przez Dunaj znaczne 
siły, a ma ich być w Wielkiej Wołoszczyznio do 22,000. 
Pod Kirnoczy mieli Turcy zamknąć się w obozie oszań- 
cowanym i 10,000 Rosyan odparli, którzy ich atakowali.

Donieśliśmy ju ż , że kroki wojenno w Azyi rozpoczęte 
pod Batum, a przynajmniój że małe utarczki po dzień 25 
miały miejsce. Stanowisko Persyi względem Turcyi i An
glii jest nieprzyjazne i tój to okoliczności przyjmują wy
jazd posła perskiego z Londynu. G a ze ta  T ryestska  
donosi o posuwaniu się wo.sk rosyjskich ku Kiwie i że 
Dost Mohamed przyrzekł neutralność.

W przedmiocie sporu arcybiskupa fryburgskiego z rzą
dem badeńskim, o którym wielokrotnie wspominaliśmy, 
donosi depesza z Karlsruhe 9go b. m. iż wyszło rozpo
rządzenie rządu bodeńskiego stanowiące, iż arcybiskupo- 
wi dodany będ/ae na komisarza dyrektor miasta Fryburga 
Barger, bez którego podpisu arcybiskup nic nie może roz
porządzać (?).

An«h)®{ f'sAVr ?&<¥.?, znrzfjiA xem  drukarni.


